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Czytelników i Przyjaciół, którzy się zgadzają z kierunkiem pisma naszego, upraszamy uprzejmie, ażeby z począ- 


Шет nowego kwartału pismo nasze nie tylko abonowali, ale także w znajomych sobie kołach jak najgorliwićj popierać 1 szerzyć zechcieli, а miano- 
wicie no miastach naszych, — gdzie Orgdownik dotąd nie dość rozpowszechniony. 


Każde pismo polityczne musi mieć swoich przyjaciół, którzy je popierają; 


4 na nich ше zawiedzie 


frzedyłew жа kwartał czwarty wynosi w Poznaniu 12°, өг: 
W Poznaniu przyjmują takową prócz Ekspedycyi pisma, 


Wilhelmowski; ekspedycya gazet Kaufmanua i 


wskiego, ul 


Ekspedycyi. — 


—* Od I października przenosiny biura redakcji naszój naprzeciwko do domu p. prof. Szafarkiewicza w. Wroctawska 9. 


Uałębićj, I piętra. 
Ostrzeżenie. 

Ciekawe otrzymaliśmy pismo od obywatela 
Franeszka Hynzmana z 5201 fałdu w po- 
wiecie Olsztyńskim obwodu Królewie- 
ckiego, P, Zynzman skarży się, żeposłał przed- 
płatę na TV kwartał na буй, do urzędu pocz- 
towego w Gietrzwałdzie (Dilrichswałde), a 
urząd pocztowy takowej przyjąć, nie chciał 
i p. Hynzman nie wie teraz, „co robić, cho- 
ciaż kilku jego znajomych chciałoby Orę- 
downika zapisać.“ 

Nie jest to pierwsze zażalenie, które od- 
bieramy od naszych czytelników na urzędy 
pocztowe, dla tego powtarzany i w tym 
kwartale, że Orędownik jest zapisany w spi- 
sie dzienników, na które pruskie urzędy 
pocztowe przedpłatę przyjmują: Zeitungs- 
Preis-Courant, III Nachtrag. Seite 15, sub. 
34a. 

Upraszamy tedy wszystkich tych, coby 
Urędownik zapisać chcieli, ażeby urzędnikom 
pocztowym na to uwagę zwrócili i wyraź- 
nie się dopominali, żeby od nich przedpłatę 
przyjmowali, w przeciwnym razie, żeby 
zanieśli skargę do dyrekcyi urzędu pocz- 
towego swej okolicy. 

My zaś z naszej strony będziemy Bobie 
podobne wypadki spisywali i jak się będą 
częściej powtarzały, podamy od Orędownika 
petycyą o równouprawnienie dzienni- 
karstwa polskiego — „eine Petition um 
Gleichberechtigung der polnischen Presse“ 

Takie postępowanie niektórych urzędni- 
ków pocztowych wystawia pismo polskie na 
straty moralne, — bo ogranicza zakres 
wpływu jego, i na straty materynlne, bo 
mu zmniejsza liczbę przedpłaty. Dla Niem- 
ców, którzy wezmą od Francuzów 5 miliar- 
dów, przedpłata kwartalna może być dro- 
bnostką, ale dla wydawnictwa pisma nie 
jest drobnostką. 

FEkspedycya Orędownika. 


Nasza przyszłość! 
Wszyskie nasze prace zbiorowe znajdu- 
ją swe uświęcenie w tem, że je podejmuje- 
my — w imię lepszej przyszłości! 
Atoli gdy pomiędzy pracami temi za- 


księgarnie; 


na takich to przyjaciół liczy Orędawnik 1 tuszy sobie, że 


la prowincysch 20 BÆT., którą przyjmują wszystkie urzędy pocztowe. 
J. К. Żupanski, Nowa ulica; M. Leitgeber 1 Spółka, plac 


э! кре, pi Ваннаны 1; handel H, Michnelisa, Male Garbary; handel сурог L. Kente 


суе 10 agr. 


Wolną 9- baudel J. N. Leitgebra pray Garoarach; handel A Foltowicza, Chwaliszewo 13; handel Miskiewicza, Uatrowek na топса 1, 
Przedpłata miesięczna na październik tylko na Poznań wynosi 6'/ sgr, na prowin 


Na miesiąc zapisywać się można tylko w 


Jkspedycya Orędownika, 
Róg ul. Wrocławskiój i Gołębićj 9, I piętro, 


Wchód x асу 


chodzą pewne stosunki zawisłości, gdy jedne 


stają się niejako warunkiem drugich, wypa- į 


| dałohy nam zwrócić usiłowania zbiorowe, 
przedewszystkiem na tę sprawę, od której 


pośrednio lub bezpośrednio zależny. 

Tą sprawą kardynalną jest, a przynaj- 
mniej być powinno elementarne, wycho- 
wanie młodzieży, — szkoła. 

O stosunkach szkolnych rozpisywało się 
dziennikarstwo nasze oddawna i wykazywa- 
ło ich niedostatki, mianowicie niedostateczną 
liczbę szkół, liche ich wyposażenie máte- 
ryalne i naszym potrzebom narodowym nie 
we wszystkiem odpowiadający plan nauko- 
wy, w którym język polska nie jest tak u- 
względniony, jak być powinien. Są to nie- 
dostatki, nad usunięciem których trzeba nam 
pracować na drodze politycznej. 

Oprócz tych jednak jest jeszcze inna przy- 
czyna powstrzymująca w wysokim stopniu 
oświatę ludności naszćj, do której się bar- 
dzo niechętnie przyznajemy, to jest nasza 
własna obojętność na wychowanie 
młodego pokolenia. Znawcy naszych 
stosunków szkólnych boleją nad tem, a bo- 
leją bardzo. Wyjątki chwalebne zachodzą 
niewątpliwie tu i owdzie, ale ogólnie rzeczy 
biorąc, nikt z nas prawie o szkołę nie 
pyta. Nie zapyta o nią ksiądz inspektor 
i nie zajrzy do nićj nawet ani raz do roku, 
jak sami wyznają; nie troszczy się dozór 
szkólny, złażony często z ludzi nie pojmu- 
jących wcale znaczenia szkoły, nie pyta o 
nią dziedzic po parafiach, ani obywatel świa- 
tlejszy i zajmożniejszy po miastach, rodzice 
sami ogólnie mało się starają o wykształ- 
cenie dziecka, a w warstwach uboższych wprost 
wyzyskują jego młode lata na własną ko- 
rzyść. Szkołę pozostawiamy samćj sobie, 
co oczywiście nie przeszkadza nam wcale 
rzucać na około siebie projektami, wysnu- 
wać z jednych pomysłów drugie — i to 
wszystko w imię lepszej przyszłości, 

A przecież, jakże tu pogodzić tę nieza- 
przeczoną obojętność naszę na wychowanie 
młodego pokolenia z ową lepszą przyszło- 
ścią, za którą tyle wzdychamy, gdy wszyst- 
kie nasze zachody około zrestaurowania nad- 
wątlonego gmachu przedstawiają niepoczesny 
obraz budowniczych, co naprawiają ciągle 
dachy, ale a fundamentach nie myślą? 


Jakże mają się u nas szerzyć czytelnie 
i działać na oświatę średnich i niższych 
warstw ludności, jeżeli procent dzieci cho- 
dzących do szkoły nie będzie się zwiększał? 
Qzegoż się spodziewać po postępie w ról- 


rozwój innych przedsięwzięć zbiorowych jest | 


nictwie, w rzemiosłach i handlu, jeżeli się 
do nich będzie zabierała młodzież bez dosta- 
tecznych wiadomości elementarnych, — jak 
się ta dzisiaj istotnie dzieje? 

Czy będziemy mogli myśleć kiedykolwiek 
o politycznem wykształceniu ogółu, jeżeli 
szkoła nie uzdolni młodzieży do myślenia 
a my będziemy musieli poprzestać na tóm, 
że na świetnych bankietach po zdaniu spra- 
wy z czynności sejmowych przez posłów 
usadzimy z kolei dziedzica, chłopa i księdza, 
księdza, mieszczanina i dziedzica, by przy 
dźwięku wzniesionych toastów — na lepszą 
przyszłość — podnieść ich zmysł polityczny 
i rozświecić im w głowie, со to jest obrona 
praw narodowych? 

W którąkolwiek stronę się zwrócimy, 
wszędzie przedstawia nam się szkoła jako 
pierwszy warunek naszych prac organicznych. 

Przypatrzmy się, jak inne narody cieszące 
się niepodłegłością polityczną pracują nad 
wychowaniem młodego pokolenia. Zwraca- 
liśmy niedawno temu uwagę czytelników na- 
szych na to, jak w sejmach wszystkich pra- 
wie w europejskich, których większa 
część Ф początkiem tego miesiąca otwartą 
została, toczą się narady prawie wyłącznie 
nad reorganizacyą armii krajowych. Wszę- 
dzie uznają dzisiaj konieczność, że każdy po- 
winien służyć w wojsku, ażeby być zdolnym 
do obrony kraju. A przecież sztuki robie- 
nia bronią nie uważają za pierwszy i osta- 
tni warunek ubezpieczenia przyszłości na- 
rodu. Obok powszechnćj służby wojskowćj 
stawiają jako drugi równie niezbędny wa- 
runek powszechną obowiązkową, naukę ele- 
mentarną! Tak bronią narody niepodległe 
swćj przyszłości. 

Powszechną, obowiązkową naukę elemen- 
tarną zaprowadza dzisiaj Francya po stra- 
szliwych i bolesnych klęskach, ażeby na tym 
pierwszym podziale, który oderwał od nićj 
najpiękniejsze prowincye, skończyło się jéj 
nieszczęście. Na sejmie lwowskim stawili 
nasi bracia tych dni ważny wniosek, ażeby 
każda gmina posiadała szkołę, a do nauki 
elementarnej były obowiązane wszystkie 
dzieci bez wyjątku, w tém słusznóm przeko- 
naniu, że od tego zależy przeważnie przy- 
szłość kraju. 

Na nas dokonano już trzech podziałów, 
okupacya nasza nie liczy się na miesiące, 
ale dochodzi pełni wieku całego, sejmu 
lwowskiego nie mamy; czy czynimy z wzglę- 
du na wychowanie młodego pokolenia to, 
cośmy w naszych stósunkach czynić powin- 
ni, co czynić możemy, ażeby każde dziecka 


nasze przez szkołę uzdatniało się do obrony 
zagrożonych ognisk? 

W państwie pruskićm przymus szkólny 
jest prawem przepisany, żeby jednakowoż to 
prawo nie pozostało na papierze, ale stało 
się rzeczywistością, trzeba nam wychowanie 
młodego pokolenia otoczyć zbiorową pieczo- 
łowitością tak, ażeby jak najmnićjszy procent 
dzieci nie chodził do szkoły, trzeba nam pra- 
cować w tym kierunku, ażeby przez po- 
wszechne uczęszczanie dzieci naszych do 
szkoły cały ogół był zdolny do pracowania 
nad lepszą przyszłością. Ogół ten rozstrzyga 
dzisiaj nie tylko na polu krwawych zapa- 
sów, ale i na polu nie krwawej a przecież 
nie mnićj morderczej konkurcneyi społecznćj. 
Na tę ostatnią walkę jesteśmy właśnie pod 
rządem pruskim wskazani i dla tego to po- 
winniśmy się odpowiednio do niej uzbrajać. 

W tej to myśli zaprojektowano u nas 
przed dwoma laty zakładanie Towarzystw 
Szkólnćj Pomocy po miastach i parafiach. 
Dziś jest wielki czas, abyśmy nie przestawali 
na próźnych słowach, ale zabrali się wszyst- 
kiemi siłami do wprowadzenia tychże insty- 
tucyi w życie, Na ludziach odpowiednich do 
tego nie wszędzie będzie nam zbywało. Ma- 
my księży, którzy z podwójnego swego cha- 
rakteru, jako kapłani i obywatele, w poczu- 
ciu podwójnego obowiązku zająć się tem mo- 
£ę, mamy po wsiach i miastach obywatelstwo 
rozumiejące położenie i potrzeby nasze, cho- 
dzi więc tylko o czyn, z którym ociągać się 
dłużej nie wolno. 

Towarzystwa Szkólnój Pomocy po wsiach 
i miastach to zawsze pierwsze zadanie w pro- 
gramie naszych prac zbiorowych. Zabierz- 
my się więc do niego z całą gorliwością — 
inaczej będziemy ciągle budowali dachy bez 
fundamentów. 


Z ргоміпоуі 8 października. 
(Gimnazyum tw. Maryi Magdaleny w Poznaniu.) 

Sprawy okólne w Księstwie i Prusach za- 
chodnich obszernie w ostatnich czasach w dzien- 
nikarstwie naszem były rozbierane. Pokazało się, 
że w szkołach niższych tak wiejskich jak miejskich 
wiele pozostaje do życzenia i że tam reorganiza- 
сув i opieka ze strony inteligency: jest konieczną. 
Szkoły niższe o tyle tylka może w ostatnich 
20 latach zrobiły postępu, iż dzieci regularnićj 
uczęszczają, lecz wątpliwą jest rzeczą, czy re- 
zultat co do nauk dzieci jest korzystniejszym, 
aniżeli dawnićj, 

Pocieszającym za to objawem jest postęp w za- 
kładach naukowych wyższych — w gimnazyach. 
Mam tu szczegółowo na myśli nasze gimnazyum 
św. Maryi Magdaleny w Poznaniu, którego pro- 
gram mam pod ręką, W liczbie 658 do zakładu 
uczęszczających uczniów znajdujemy 635 Polaków; 
30 profesorów pracujących przy gimnazyam pra- 
wie sami Polacy. Tegoroczni egzamin postawił 
nasze gimnazyum na szczeblu wysokości, jaki 
rzadko w annalach któregokolwiek podobnego za- 
kładu napotkamy. Liczby najwymownićj to stwier- 
dzają i z chlubą dla nauczycieli a z pociechą i 
zarazem zachętą dla naszćj młodzieży tu takowe 
zapisują. 

Gimnazyum św. Maryi Magdaleny wydało w tym 
roku 25 abiturientów, z których pięciu dla bardzo 
dobrych prac piśmiennych od ustnego egzaminu 
uwolniono. W liczbie 25 abiturientów, którzy 
odebrali świadectwo dojrzałości, aby się szcze- 
gółowym zawodam poświęcić, ileż to nadzieji 
dla naszego spółeczeństwa potrzebującego tuk 
bardzo oświaty! W porównaniu z rezultatem 
egzaminu dojrzałości idą w parze promocye ро- 
jedyńczych klas. Ostatnie tak korzystnie wypadły, 
iż z jednój klasy, jak mnie zapewniono, wszyscy 
uczniowie do wyższćj klasy przeszli. 

Zasluga wszelkich tych pomyślności zakładu 
przynależy się niewątpliwie dyrygentowi i profe- 
sorom, którzy niezłomną pracą i narażeniem 
zdrowia tyle pieczy i miłości dla naszćj młodzieży 
okazali. 7а te trudy i poświęcenie przynależy 
Im się cześć i uznanie, któremi niewątpliwie 
wszyscy rodzice są przejęci. 

Так samo z zadowolnieniem zapisujemy tu 
poczucie naszćj młodzieży do pracy, którą jedy- 
nie naszemu społeczeństwu usługi oddać może. 


Dowady złożone postępem naszćj młodzieży 
w naukach niechaj zarazem będą bodźcem do 
pomnożenia funduszu Naukowćj Pomocy 
dla wszystkich tych, którzy dobro kraju 
mają па oku, booświata — to najsilniej- 
Szy i trwały fundament narodu. A fun- 
dament ten w ten sposób zapuszczać będziemy 
coraz głębiej, jeżeli ie zapomniemy, że zastęp 
kształcącćj się młodzieży naszćj średniego i naj- 
niższego stanu rekrutuje się ze szkoły elemen- 
tarnój, nad którą społeczeństwo powinno rozcią- 
gnąć swoją opiekę о tyle, o ile na tu zezwala 
obowiązujące naa prawo — bo bądźmy przekonani, 
że wychowanie elementarne bez wpływów naro- 
dowych da krajowi posłusznych żałuierzy, ale 
obywateli — Polaków nam nie dostarczy. 


Nowiny polityczne. 


— Dnia 4 bm. zebrało sie w Gdańsku 44 
deputowanych na sali radnćj w ratuszu dla na- 
rady, jak urządzić uroczystość niby stuletnićj 
rocznicy przyłączenia Prus Zachodnich do pań- 
stwa pruskiego. Niemcy wiedzą bardzo dobrze, 
że Prusy Zachodnie od wieków należały do Pol 
ski, że tylko przemocą zostały wcielone do Prus, 
ale cóż im to wadzi wyprawiać demonstracye. 
Pod przewodnictwem nadburmistrza p. Wintera 
zdawał sprawę p. Forckenbeck z propozycyi ka- 
mitetu, który wybrano na sejmiku prowineyona]- 
nym do urządzenia tój uroczystości. Weding 
tychże propozycyi uroczystość ma się odbyć 
w drugićj połowie lipca lub w pierwszych dniach 
sierpnia przyszłego roku. Oprócz licznych za- 
baw po miastach, główna zabawe odbędzie się 
w Malborgu, dawnćj stolicy Krzyżaków. Przy 
téj sposobności ma być poruszona myśl zrestau- 
rowania zamku malborskiego, dalej ma być wznie= 
siony posąg Fryderyka W. z bronzu w przeciąg- 
gu 2 lat za 27,000 tal. Posąg ten będzie usta- 
wiony przed zamkiem. Dalćj proponuje komitet 
urządzający, aby spisaną została historya Prus 
Zachodmch, jedna szczegółowa a druga ogólna 
dla pouczenia ludu niemieckiego. Na to wszy- 
stko chcą Niemcy wyrzucić 50,000 tal. które 
będą rozłożone na pojedyńcze powiaty Prus Za- 
chodnich. Spodziewać się należy, że od Polaków 
składki ściągać nie będą. 


— Rocznica kapitulacyi Strasburga przemi- 
nęła w tóm mieście spokojnie. Manifestacyc 
były spokojne, poważne, milczące. Kobiety wy- 


stąpiły w żałobie, mężczyźni z nieśmiertelnikami 
zatkniętemi w surducie. Rano o godzinie dzie- 
wiątój odbyło вір urcczyste nabożeństwo żało- 
bne w katedrze, przy niesłychanym napływie lu- 
dności różnych wyznań stanów, Prawie wszystkie 
sklepy były pozamykane. 


— Minister skarbu Pouyer « Quertier, wyjechał 
4 mb. do Berlina, aby sig tam porozumieć, 
w jakich wekslach rząd francuzki może spłacić 
czwarte półmiliardu, 

Dnia 4 mb. opuszczały wojska niemieckie 
departament Oise. 

— Jedno z pism francuskich podaje ciekawy 
dokument, to jest uchwałę francuską rady wo- 
jennej odnoszącą sig do kapitulacyi pod 
Sedanem. 

Dnia 2 września r. z. zwołał jenerał komen- 
derujący radę wojenną i oświadczył jéj, 2e z roz- 
kazu cesarza udał вів do jencrała Moltkiego, 
który miał od króla pruskiego zupełne реіпоюо- 
cnictwo w traktowaniu z przeciwnikiem, ażeby 
z nim wniść w układy, ponieważ armia francu- 
ska dla hraku żywności i ашипісуі już się bro- 
nić nie mogła. | 

Po kilku słowach jenerał Molike dał mu za- 
raz poznać, że wie o wszystkićm, w jakićm po- 
łożeniu Francuzi sig znajdują, i dodał, że ra- 
tunku dla nich nie ma, bo są otoczeni przez 
220,000 Niemców, Oświadczył także gotowość 
podania warunków jak najszlachetniejszych, wszak- 
Фе jednak takich, aby interes pruski na tóm nic 
nie tracił — Żądamy, — mówił, — aby cała 
armia francuska kapitulowała i oddała się do 
niewoli. Oficerowie mieli zatrzymać szable i 
pieniądze, jakie posiadali, wojsko zaś miało zło- 
żyć broń do magazynów w mieście i wydać ją 
Prusakom. 

Skoro to jenerał komenderujący powiedział, 
zapytał radę wojenną, czy uważa dalsze prowa- 
dzenie bitwy za rzecz podobną. Tylko dwóch 
jenerałów żądało, żeby się dalej bić, twierdząc, 
że w najgorszym razie będzie się można przebić. | 
Atoli większość była przeciwnego zdania. Przed- 


| tyce, co im na dobre wychodzi. 


(i własności mają być zniesione. 


stawiono, że żołnierz nie ma ani prochu, ani 
kul, ani wreszcie co w usta włożyć, że o prze- | 
bijaniu sig myśleć nie można, bo Prusacy do- | 


cierają pikietami do miasta samego i zatoczyli 
już dzieła na wszystkie wzgórza okoliczne. 

Nie pozostało піс innego, jak zgodzić się na 
warunki stawione przez jenerała Maltkiego. Tak 
odbyła się owa uchwała rady wojennej, która 
tak wielki srom niegdyś świetnój armii francu- 
skićj zadała. Podpisali ją jenerałowie: Wimp- 
fen, Ducrot, Forgeat, Lebrun, Douay i Dejean. 


Ciekawe szszegóły podaje korespondent lon- 
dyński do Gaz. Kolońskićj э Stowarzyszeniu Mig- 
dzynaradowóm robotników. Zarząd jeneralny 
z stałą siedzibą w Londynie, składający sig 
z członków różnych narodowości, zamierzył w ro- 
ku zeszłym urządzić walny kongres, atoli wojna 
stanęła temu na przeszkodzie. Z powodu wy- 
stąpienia komuny paryskićj zwróciła się opinia 
publiczna i rządy przeciw robotnikom, dla tego 
zarząd zwołał swych członków na tajną konfe- 
rencyą do Londynu dopiero na dzień 17 wrze, 
Śnia. Konferencya trwała 9 dni. Wzięło w niéj 
udział 25 delegowanych: 3 Niemców, 2 Szwaj- 
carów, 5 7 Belgii po jednym z Hiszpanii, Irlandyi, 
Węgier, z Włach i z Rosyi, 4 z Anglii i 6 z Fran- 
суі. Radzono głównie nad udoskonaleniem orga- 
nizacyi Stowarzyszenia i nad niektóremi таза: 
dami, których się stowarzyszemi w pojedyńczych 
krajach mają trzymać. Dla Francyi utworzono 
Radę jeneralną, z którą mają sig wprost poro- 
zumiewać związki departamentalne. Nastąpnie 
rozpoczęły sig narady nad ogólnemi sprawami. 
Dotegat z Rosyi zapewniał, że w kraju tym za- 
sady socyalne znajdą grunt przygotawany, mia- 
nowicie w kołach rosyjskich akademików, którzy 
wzdychają tylko za rzeczą pospolitą. Dr. Karol 
Marz, Niemiec, przywódzca naczelny Stowarzy- 
szenia, mówił o stosunkach Stowarzyszenia do 
włoskiego demokraty Mazziniego. Dążności Mazzi- 
niego nie przypadają im wcale do swaku, bo Mazzi- 
ni, zdaniem Karula Marxa, to pędziwoda. Jemu 
zależy na tóm, ażeby zwalić obecny rząd w Wło- 
szech i zastąpić go innym, nie chodzi mu zaś 
wcale o przeprowadzenie zasad socyalnych. Co ші 
to zresztą za wiarus, — mówił К. Marx, — ten 
Mazzini, oprócz innych glupstw, które napłatał 
i płatać będzie, ma jeszcze to głupstwa do sie- 
bie, — że wierzy w Pana Boga, i gotów nawet, 
gdyby mógł, samego siebie za papieża okrzyknąć. 
Z tego wywiązała się rozmowa, czyby robotni- 
kom stowarzyszonym należało brać udział w spra- 
wach politycznych a mianowicie wybierać ludzi 
z samego grona na poałów do sejmów. Tu zda- 
nia krzyżowały sig. Delegaci francuscy twier- 
ili, że dla nich lepićj nie mieszać się w spra- 
wy polityczne, ale na swoję rękę prowadzić pu- 
blikę, na tej bowiem drodze opozycyjnój najła- 
twićj wywolać rewolucyą, a robotnicy tylko przez 
rewolucyą mogą swego dopiąć. Delegaci ungiel- 
асу byli przeciwnego zdania i wskazywali na to, że 
robotnicy angielscy biorą czynny udział w poli- 
i Na koniec za- 
brał głos K, Marz i rozstrzygnął sprawą. Oświad- 
czył on вір stanowczo za braniem udziału w spra- 
wach politycznych, twierdząc, że iuteres robo- 
tników ściśle się łączy z polityką. Zważcie na 
to, — mówił, że na rządy wpływają sejmy. Któż 
sasiada w sejmach? Oto wielcy posiedziciele 
i fabrykanci, zatóm nasi wrogowie, bo kapitali- 
ści. Олі to uchwalają prawa szkadliwe dla na- 
szych interesów. Trzeba się wedrzeć do sejmów 
i wywierać wpływ na nich i ma rządy. Przy- 
znano mu słuszność i postanowiono przy wy- 
borach brać jak najżywszy udział i wybierać do 
sejmów światłych i odważnych robotników. 

Po zakończeniu dziewięciodniowćj konferen- 
cji zebrali sig członkowie jeneralnego zarządu 
na wspólny bankiet. 


Cóż się to ma rozumieć przez to, ża Stowa- 
rzyszenie robotników chce dopiąć swoich celów 
na drodze politycznćj i jak to sami robotnicy 
pojmują? Na to pytanie daje dość jasną odpo- 
wiedź ich organ niemiecki Volksstaat, redaguwa- 
ny przez Buebla. W wstępnym artykule pisze 
Bebel, że stronnictwo robotników uznaje obecne 
stosunki polityczne i społeczne za najniespra- 
wiedliwsze, i że przeciw takowym będzie wystę- 
powało z w szystkich sił. Jest ono przeciw przy- 
wilejom klas A za równemi obowiązkami і ró- 
wnemi prawami wszystkich. Żąda wolności po- 
litycznćj dla wszystkich i to tajnych i bezpośre- 
dnich wyborów Фа wszystkich mężczyzn liczą” 
cych lat 20, czy to do sejmów krajowych, czy 
to do sejmików prowincyonalnych, czy tóż do 
rad gminnych, Deputowani mają pobierać wy- 
nagrodzenie kosztów. Prawa rodu, wyznania 
W miejsce woj- 
ska stałego ma być zaprowadzona obrona kraju 
złożona z abywutelstwa, jak w Szwajcaryi. Ka- 
Ściół ma być oddzielony od państwa, szkoła oder- 


| 


Жапа od kościoła. Nauka ma być abowiązkowa 
| bezpłatna. Sądy zupełnie niezależne. Prawa 
ścieśniające swobodę dziennikarstwa, stowarzy- 
szeń „mają być zniesione, również podatki po- 
średnie. Stowarzyszenia przemysłowe, spółki za- 
fobkowe i kredyt publiczny dla klas Średnici: 
mają być przez państwo szczerze popierane. 

„_ W tym kierunku chcą działać robotnicy, jeżeli 
im gig uda wybrać deputowanych do sejmów 
£ swego grona. 


— W Wiednia magistrat oddał starokatoli- 
kam kościół Salwatora do odprawiania nabo- 
26 ństwa. 

— W sejmie karynekim gmina St. Veit po- 
dała do sejmu petycyg w języku słowieńskim 
ü pozwolenie utworzenia osobnej miny. Зрга- 
Wozdawca wydziału krajowego, profesor dr. Bur- 
ger, wniósł aby gminie wrócić tę petycyę do 
przetłumaczenia na język niemiecki. Na próżno 
Śłowieniec, Ginspitler stawał w obronie równo- 
uprawnienia, wskazując, że przecie nawet sądy 
i urzędy w powiatach słowieńskich używają ję- 
zyka słoweńskiego, że w Czechach Niemcy są 
w mniejszości, a jednak urzęduje sig tam po nie- 
Miecku, że równouprawnienie jest konstytucyą 
poręczone. Zaciekły centralizm miemiecki wziął 
Ебге i sejm przyjął wniosek wydziału krajowego] 

— Wtoku dzieła ugodowega z Czechami nastał 
zastój. Sejm czeski z dnia na dzień spycha po- 
siedzenia plenarne a przeciąga komisyjne. 

-— W Pradze d. 2 bm. na posiedzeniu ko- 
misyi zdawał Władysław Rieger sprawę о usta- 
wie  narodowćj, Komisya załatwiła ustawę 
0 ordynacyi wyborczej z wyjątkiem kilku tylko 
jeszcze punktów. Nazajutrz nastąpiły ostateczne 
obrady dotyczące podkomitetu. Komisya obra- 
Чох аб miała d. 3 bm. nad projektem adreso- 
wym podkomitetu. 

-- (lam Martinitz wyjechał znowu dnia 2 
bm. do Wiednia z projektem adresu. 

— Na Могаміе z powodu wyboru nowego 
wydziału krajowego z Czechów i feudałów nie- 
mieskich, członkowie komisyi krajowój chowu 
koni, złożyli swe mandaty i zawiadomili o tóm 
zbiorowo ministra Szaeffłego w aposóh demon- 
stracyjny. 89 to br, Sulm, Mittrowski, Belrupt 
i Proskowete. 


— Oprócz ministerstwa spraw wojennych, na- 
wet w samej Moskwie nikt dobrze nie wie, ile 
rzeczywiście wojska car utrzymuje. W armii 
moskiewskiej nożna znaleść reprezentautów wszy- 
stkich religii Europy i Azyi, począwszy od pogan 
różnego rodzaju aż do katolików, a rozpatrując 
ją ze strony narodowości pirzymy, że jest bar- 
dziej różnolitą jak angielska i holenderska, Daść 
powiedzieć, że z bardzo nielicznym wyjątkiem 
wszystkie plemiona północnej, Środkowej i za- 
chodniej Azyi wchodzą w jéj skład. Rząd mo- 
akiewski w ścisłej tajemnicy trzyma spisy swej 
armii, i nigdy jeszcze nie powiodło się żadnemu 
obcemu państwu dowiedzieć się, ile liczy. Kiedy 
niekiedy tylko pisma publiczne podają mniej wię 
cej do prawdy przybliżone cyfry. I tak w Zbor- 
niku wojennym znajdujemy, że sama armia euro- 
pejska w roku bieżącym wynosiła około 873.467 
ludzi, a prócz tego armia kaukazka 168,759, oren- 
burgaka 6.288, turkiestańska 2.294 (7; za mało, 
widoczna pomyłka; raczej 22.940), wschoduio- 
syberyjska 14.810, i tak dalej, ogolem 1.173.879 
żołnierzy. — Gdyby państwo moskiewskie zostało 
tak uorganizowane jak cesarstwo niemieckie, to 
biorąc З pret. z ogólnej ludności, z 80 milionów 
mogłoby podczas wojny wystawić wojska 2.400.000 
Nie jest to rzeczą niemożebną, wiemy bowiem, że 
w czasie wojny sewastopolskiejj gdy Mikołaj I. 
wszystkie siły wytężył, armia moskiewska prawie 
dochodziła tej liczby, Tylko rozciągłość niesły- 
chana granic, brak dróg nietylko żelaznych lecz 
i bitych, zła organizacya a nereszcie nieudolność 
jenerałów i ogólna demoralizacya i złodziejstwo 
wszystkich, nie pozwalały ześrodkować na głów- 
ym p unkcie więcej jak 300.000. 


— (ar udzielił przebaczenia zbiegłym za granicg 
w roku bieżącym przed poborem robotnikom gór- 
niczym w Kongresówce pad warunkiem powrotu 
do kraju w przeciągu 6 miesięcy, i jeżeli zobo- 
wiążą się zajmować Się robotami górniczemi naj- 
mnićj trzy lata. Przebaczenie to służy tylko 
zbiegłym w roku bieżycym, a to z powodu, że 
ludność górnicza mie była przygotowaną na roz- 
Porządzenie, powołujące ją do służby wojskowćj. 


— Na wyprzedaż lipcową majątków polskich 


w Wilnie, było wystawionych 40 majątków, z po- | 


między których sprzedano 16, obejmujących około 
46 tysięcy dziesięcin ziemi, a nabytych за 245,000 


rubli. Największy z tych majątków, Zawierze, ks. 
Adama Mirskiego, kupił poddany pruski Mron- | 
gawius za 109,000 rubli. 


— Dziennik Opinione pisze, że blisko 20 pro- 
fesorów w Rzymie postanowiła nie składać przy- 
sięgi wierności królowi włoskiemu. Znaczyłoby 
to, że nie uznają go za swego zwierzchnika, któ- 
rego dotąd widzą w papieżu, 

— Tygodnik Kat. pisze, że pewna Litwinka 
nadesłała Ojcu św. śliczne album z tekstem bulli 
Niepokalanegn Poczęciu N. P. w litewskim ję- 
уки. Na albumie były wykonane tęoskliwą rg- 
ką, kwiaty ziemi polskićj. Ojciec św. jak pisze 
Tyg. Kat. z radością przyjął ten skromny poda- 
Rn i przesłał jéj w podziękowaniu następujący 
iat: 

Umłowaua w Chrystusie Oórko, Szlachetna 
Niewiasto! Pozdrowienie i Apostolskie blogosła- 
wieństwo. W uprzejmym liście, który w upły- 
nionym miesiącu kwietniu Nam przesłałaś, ja- 
wny znaleźliśmy dowód prawdziwego uszanowa: | 
nia, jakim otaczasz tę Apostolską Stolieg, jako | 
tóż z wielkim serca Naszego zadowoleniem ogly- 
daliśmy egzemplarz nader ozdobnie oprawny, 
który Nam przesłałaś, litewskiego tłówaczenia 
bulh dogmatycznćj, którą Boga-Rodzicielkg jako 
bez zmazy poczętą ogłosiliśmy.  Oświadczając ci 


wdzięczność serca Naszego za dar ofiarowany, 
zawiadamiamy сіб zarazem, że usilnie wstawiamy | 
się do Boga, jak to sobie życzysz: za ojczy-; 
zną i współziomkami twoimi. Jako Po- 
Średniczkę zaś u tronu Kaski wstawiamy Niepo- 
kalang Dziewicę, dla której masz tak pobożną 
cześć, w którój pomocy ufamy, że zwolnieje cię- 
żar prześladowań i błędy rozproszą się. Ona! 
bawiem jest Kościoła wspomożycielką najpotęż- 
niejszą i od Bogu obiecaną niewiastą, mającą ze- 
trzeć cnoty stopą głowę węża starodawnego. 
W 16] nadziej ufni oświadczamy tobie ojcowską 
Naszę przychylność i јако zudatek łaski boskićj, 
udzielamy dla ciebie i dla twoich z całego serca | 
Apostolsk-ego błogosławieństwa. | 
Dan w Rzymie u świętego Piotra na dniu 
1 czerwca 1870, a Гашура Naszego w roku 
dwudziestym czwartym. Pius P. P. ІХ, 


Król hiszpański Świetnie przyjmowany pod- 
сава awćj podróży ро kraju, załedwo powrócił 
do stolicy zastał niezgodę między sejmem a mi- 
nisterstwem , które złożyło swoje urzędy. Począt- 
kowo wezwał król księcia Esporterę, aby mu no- 
we utworzył ministerstwo, ale tenże wymówił się 
słabością i podeszłym bardzo wiekiem. Wezwał 
więc niejakiego Malcampo, który wybrał grono 
nowych ministrów. Różnica nie musiała być wiel- 
ka między dawniejszćm ministerstwem а sejmetn, 
bo Małcampo oświadczył sejmowi, że się będzie 
trzymał téj samej polityki, co jego poprzednik, 
będzie szanował konstytucyą, oszczędzał skarb 
i bronił posiadłości wyspy Kuby, Sejm przykla- 
sngt temu i obradował spokojnie dalej. Polity- 
ką zagraniczną ma się zajmować niejaki Cantal- 
piedra, 


Wiadomości miejscowa I prowinoyanalne. 


Розпай 2 października, 

—* Dowiadujemy się, że Zarząd Towarzystwa 
połyczkowego kazał wydrukować w kilka set ekcem- 
plarzach statut tegoż Towarzystwa poprawny i zre 
widowany przez komisyą, do tego wyznaczoną i 
roześle takowy wszystkim członkom przed najbliż- 
izóm Walnóm Zebraniem 


—* W tych dniach przeniósł p. Śtrdżyński 
swój bandel korzenny z pod Nr. 1 pod Nr. 7 przy 
ulicy wodnej. Wielki dobór towarów, umiarkowane 
ceny, rzetelna isumienna usługa radzą паш pole- 
cić p. Stróżyńskieyo, zwłaszcza dziś, gdzie interen 
społeczny wymaga poparcia wzajemnego 


—* Co tylko wyszła z pod prasy „Książka do 
początkowego czytanią* przez Kasińakiego. Me- 
toda szczęśliwa, bo jędrnie i krzepko przeprowa- 
dzona, zwięzłość formy metadycznój, obfity mate- 
тузі nankowy w dziale pierwszym i drugim, a | 
nadto bardzo obszernie starannie i umiejętnie ` 
opracowana część III, oto zalety nakazujące nam 
zwrócić uwagę na dziełko to. Cena przystępna , 
(5 тт. z oprawą). Polacamy sumiennie pracę tę 
| Туа. inapektorom i pp. uauezycielom przy nad- | 
| chodzącóm półroczu zimowóm. 


| kilka a 


—* Chmial. W Międzychodzkiem sprzedają 
chmiel centr. ро 70—15 tal. W Habimostskiem 
płacą Czesi ро 60—80 tal. za centr, Bawatzy 
wyczekują tu niższych cen. Podobno 5 —6000 centr. 
chmielu leży na składzie częścią u pradncentów, 
częścia u handlerzy. — 

Ostrzeszów 4 października. W dniu 28 i 30 
b. ш. odbywał się tu popis publiczny w katolickićj 
szkole elementarnój. Po odmówieniu modlitwy, 
rozpoczął popia w najniższój klasie nauczyciel tój. 
ie p. Majewski religia, w którój dawały dzieci 
bez wyjątku bardzo trafne i płynne odpowiedzi. 
Również i w rachunkach hardzo dobrze się dzieci 
popisały; czytanie zaś polskie nie ze wszystkióm 
nas zadowolniło, a przyczyną tego ma być niere- 
gularne uczęszczanin do szkoły ubogich dzieci, 
którym zupełny brak odzienia stawia tamę do ko- 
rzystania z nauki. Słusznćm tóż było przez in- 
spektora szkoły wyrażone życzenie, ażeby dozór 
szkoły zajął sie akładkemi na cel szlachetny, ha 
przyodziania dzieci. Jesteśmy tóż przekonani, ža 
sam ka. inspektor zrobi początek, idąc za przy- 
kładom ú. p. ks. Wabru, który tu po kilkanaście 
dzieci z własnych przyodziewał funduszów 

U ile zadowolnieni wyszliśmy z klasy trzeciój, 
o tyle rozczarowani wracaliśmy z popisa Каву 
drugićj, Być może, że przyczyną zlych odpowie- 
dzi było ciągłe naglenie dzieci do szybkich od- 
powiedzi, przez co z natory nieśmiałe dziaci zu- 
pełnie odwagę wobec zebranych gości stracić ma. 
siałyę, — Niezadowolnienie 2 drugiój wyniesione 
klasy byloby mię w pierwazój zatarło, gdyby nie 
pewne, popisowe towarzyszące okoliczności, która 
паш smutną przyszłość w dali ukazały. — Prócz 
rehgii i języka polukiego wszystkie przedmioty 
wykładane są w języka niemieckim, u choć dzieci 
mechanicznie tymże językiem odpowiadają, najczę- 
ściój przedmiotu nie rozumieją, a przyswajają s0- 
bie niemiockie wyrazy, nie znając ojczystych. Ztąd 
pochodzi, że dziaci kaleczą język, jak to mieliśmy 
dzić dowód, słysząc w pewnym handln żądania 
harnadli (śpilek do włosów). 

U rozwoju tutejszego Towarzystwa Prze- 
mysłowege przekonać się będziemy mogli z 
kwartalnego aprawozdania, dzisiaj dodamy ałów 
urządzonój tu zabawie. —  Możniej- 
aze rodziny członków, do Towarzystwa należących, 
przysposobiły po poprzednióm porozumieniu się 
kolacyą, która mały za sobą koszt pociągnęła, 
gdyż każda z wymienionych rodzin gotowe przy- 
нівіа potrawy. arz dał więc chleb lub placki, 
cukiernik torty, dzierzawca polowania zające, rze- 
Źnik pieczeń, kupiec herbatę lub cukier, inni zno- 
wu pieczony drobiazg i t. d, tak że stoły pad 
doatarczonemi uginały sią potrawami. Po zebra- 
niu вів członków w pierwszój salce, przeszli wszy- 
mcy w liczbie około atu osób da pięknie, stara- 
niem członka Towarzystwa р. Marwega, przystro 
jonćj sali i zasiedli do kolacyi w około w pod- 
kowę zaatawionych stołów. Przy kolacyi wniósł 
tomat pierwszy p. Dr. Przyjemski, zachęcając do 
wytrwałego wspierania Towarzystwa, co w samym 
u tylu już ma nieprzyjaciół, nawet w łonie 
nieoświeconych і umbicyą zgłupionych Polaków, 
którym interes na dwóch ramionach płaszcz nosić 
każe. Następnie przemówił p. Szczypkowaki, dzię- 
kując Zarządowi za pracę, około zawiązan - 
trzymania Towarzystwa podjętą, a gdy Towarzy- 
atwo powstaniem azacunek awój wyraziło, przemó- 
wił członek Zarządu p. Urbański, a podziękowa- 
wazy za pokładane w Zarządzie zaufanie, wniósł 
tonat na cześć wszystkich prawych Polek, do któ- 
rych zagtósował piękuy wiersz, jeśli się nie myli- 
my — Lenartowicza. W końcn kolacyi, któ- 
ra віў do 8'/; godziny przeciągła, przemówił 
p. Franciszek Degórski pięknemi słowy do serca 
wazystkich i wzbiósł toast staropolski „kochajmy 
аір“. — Po skończonym tomście wyszli zebrani 
biesiadnicy do pierwszój salki, gdzie gdzie grą 
towarzyską zabawiali się tak długo, dopókąd głó- 
wna sala uprzątnioną nie była, poczém przewo- 
dniczący Towarzystwa p. dr. Przyjemski rozpoczął 
tańce polonezem Kościuszki. Wiród wesołych plą- 
nów lub innój gry przyzwoitój przeciągła się za- 
bawa do godziny 4 z rana, a ца pochwałę całego 
"Towarzystwa powiedzieć musimy, że spokój i trze- 
iwość do końca zachowana, w zdumienie wprawi- 
ły uawet osoby przeciwnego nam abozu. 

Wolartyn 0 października. W przeszłym tygo- 
dniu płacono za chmiel przeszlo 80 tal; w tyeh 
dniach 204 niekupowano go wcale; padobno zoa- 
eznie staniał, — 

Zbiór perek jest u пан więcój niż mierny. A 
przy takim uieurodzajn obawiać się trzeba, że 
wśród ludu, który powszechnie perkami głód swój 
zwykł zaspokajać, powstania niedostatek. Г owo- 
cu mamy bardzo mało; to samo można powiedzieć 
o winie — jent go bardzo mało, a przy tém nie- 
dojrzałe. Powiat Babimostski ma dużo winnic, prze- 
to znaczna strata dla posiedzicieli takowych. 


Rozmaitości. teraz w przecięciu dwa lub półtrzecia talara na ©dnńuk, 6 paźdz. Pszenica licha. Oriysie 
na, czerwona-pstra, pstra, piękna-czerwona-pslra, i 


tydzień. Istnieje tam trzydzieści szkół robienia кз 5193 ЗК 19A -127/128 129 du 181 
Wulkan Ruwang na małćj wyspie "apolan: | koronek, do których w rokn przeszłym u-zęszcza- | fat ul 82/07. 08/1415 1079 62 bal ea у 
da, niedaleko Oclebes, podezas silnego wybneln | ło przeszło 1800 uczennic. Najbieglejsze z nich Zyta 124—125 MA 521. tal, a 
przyprawił o śmierć 416 osób. przy 0-godzinnej ua dzień pracy, zarabiały tygo- | — =: tel za 2004) fut EA iut 
w. e а ечен 2 Pn а san a р 
, Я Groch według jakości 45—491/, lal, dobry жг 
peszteńskie darowało wiedeńskićj akadamii do zbio- 44-48 tal. za 2000 fo о 
ж ЧО ЕЕ Owies wedlug jakości r tal: za 2000 fot. 
owity 171, tal. za 8000, p. 
— W NWA przyjdzie osobliwy proces do Wiadomości handlowe. си аки U ROI ШҮ: 
Rat Roa A: RAA 0, п Е i ы „68-70 tal, ы 
кшк Ө ani Ы шо жө ‚ „ CENY TARGOWE. © fnt, 66—78 tal, dto 129—181 (nt 74—76 tal. (za 2185 
POS Онеш, рй де па Гога пе Poznań, 7 piździernika naj- „naj 8) Zyto 115—119 ft. 42—44 tl. 119 do 122 ft. 45—46 
desłanćj sobie z Petersburga przez śpiewaczkę średnie _ tal. (za 2000 fnt.) Jęczmień 35 do 47 tal. (za 1800 fnt) 
piosnek pannę Blankę Goudon, zawarła z nią kon- wz za Ey Owies 25—29 tal. (za 1200 fat.) Groch na pasz ШҮ 
trakt i sprowadziła ją, Ale między oryginałem | pszenica piękna za szofol 84 fot, 96 бї), 90 PRZ tal, za 2250 fat, Rzepak 106—-1/ 
a fotografią jakg różnica! Te ваше TyBy, wido- з Гареб AZ 87, 861/, 85 Papiery: stale. Pożyczka Związkowi w 
ДАР үк podobni; ү [йөр ERU « ordynarma  * , - = — Akeyo marokijsko- poznańskie Ег = 
пвіеш a kopią zachodzi stosunek jak babki do| % б ) й озу, | Оук państwa pr. ......... . 
GRĄ. Mo ORAL БЫДЫ e А0 ga”: | Рошайзкіе nowo тку zastawne 40/, RSA 
ey + A ZEE || p Poznańakje listy rentowe САД ҮЙ 
łe na fotografii nie ma śladu pewnój nierówności, lea „Maia 67 Polakię listy zaatawne Jikw. 
jnką oryginał odznacza się z tyłu. Ależ panna | Jęczmień duży рі» = — = | Rosyjskie banknoty ... - 
Goudon utrzymuje, że піс była obowiązaną foto- | а о  %% 100: s и 8% Francuzy . TRETEN 
grafować się ze wszystkich czterech stron. Otóż | Grach wrący д. ХА AGE Lonhardy м 
pami Lowe nie chce słyszeć o dotrzymaniu kon- « па paszę + NoE zza! z АШЫТУ Aa і . 
traktu a madto rości sobie proteneye poniesionych | Жерік zimowy тех = — |1, procentowe Rumy ...... 
kosztów i doznanego zawodu. Rzepik letni гоь ан: Ak е papiery . А 
я Каир. Къу ше, BD 
Eksplozya gazu, Niedaleko ой Lannamire w okrę- | тата © 70 « — = == 
gu Wigan (w Anglii), zdarzyła się a ү Био 10 ‹ 8 17 0d Ekspedycji. 
stępstwem którój a 'yka « 90 » = a e 
ploya каш a a da Jw fe | din gy et Sile шо С Z 2 |, Szanowne Townrzystam Przemysław, Быша | 
К AET Боиси E КШ ШЫ, т тм WEJ = — | raysznia Czeladzi Katolickiej, Spółki Pożyczkowe, 
palni węgla. Skoro tylko uszkod ү М К Koniczyna czerwona za ct, 100 ft. tal ER. Kółka Rólnicze, Kótka Towarzyskie, Towarzystwa 
adi. аш CHI SE) RR O = ot ‚+, — — — | Pogrzebowe, Towarzystwa ku wspieraniu urzędnie 
apuńcił się przez 1 ЗА ЫЛГААР s | Wrocław G października ków gospodarczych zapraszamy do zamieszczania 
cujących w drugićj к к, чч, KOL А piękna śred. pośled. © Ogłoszeń wszelkiego rodzaju, 
uszkodzeni. 01 ostatni zostali na N ЕА ү; u. | Pszenica biała (za azefel) врт, 91—93 89 78—85 | п mianowicie dotyczących walnych zebrań, уух 
dowani, W chwili, kiedy RO 4 aa PPRA ‚Фо žólta , „ 90—91 89 78—85 | borów urzędników, bilansów kas pożyczka 
ścili, RE ШП шр. GE AE Prac ZADAN: Е » 64—65 62 56—58 | wych, wspólnych zabaw, tentrów amatorskich 
pa т ШЕЙЛЕ Ее Ет Ш ua | ęcznień 5 » 49—51 45 42—44 |11. p. w Orędownisu, który A rozchodzi 
wila im żadnej Отаси ааа Owies M n 28—29 27 26—27 w 1400 egzemplarzac 
з PRASA риа Groch 5 » 61—13 64 61—61 | prawie wyłącznie między klasami średniemi. 
ni sa w ogniu, w skutek czego koniecz. M Rzep 100 kilogr. piękny 11 tal. 10 sgr.; ére- Wszystkim Towarzystwom wyżój mymienio- 
zamknąć szachtę. dni 10 tal, 22 sgr.; pośledni 10 tal, = sgr. — пуш, — Ше tóż tylko tym, — dajemy za zamie- | 
W Saksonii, w tak zwanych kruszczowych gó: | Rzepik zimowy 100 kilgr. piękny 10 tal. 26 agr szezone ogloszenie /a rabatu, zatóm zamiast 
rach (Erzgebirge) głownym zarobkiem kol m | średni 10 tal. 5 sgr.; pośledni 9 tal. 121/3 agr.; — 15 fenygów (11/4 agr.) Леа będziemy od zwy: 
jest robienie koronek. Około 20,000 kobiet zaj- | Rzepik łatowy 100 Kilogr. piękny 10 tal, — egr. _ czajnego wiersza małego lub za jego przestrzeń 
muje się tą pracą. Wprawdzie robotnica zarabia średni 9 tal, 15 ngr.; pośledni 0 tal, — arg. tylko 10 fen. czyli 5 groszy polskich. 
| po nw zo c 
i 41 Uczeń z дуто. 4 M. J 
U Ы Г 
Czterech czeladników Mój skład her baty lub V kl. znajdzie stancyą na 
na stałą robotę poszukuje zaopatrzony w świeże nadsyki gatunków najsilniejszego aromatu i bardzo Mał. Garbarach nr. 5 u (296) 
Bronisław R milego smaku, polecam jak nojusilnićj, „Michalskiego. 
(284) krawiec w X z Pecco, kwiat berbaciany a 1 funt 2—8 tal. Młodzieniec z bogobojnego 
"ocz. i Souchong п 1% m domn, mający chęć poświęcenia się 
rawdziwe angielskie Dinara Г Congo А 1—1 Ja tal, ogrodnictwa, posiadnjący przy: 
Ki do herbaty w różnych gatunkach Gninpouder (zielona) n 1'/ tal. najmniej elementarne wykształcenie, znaj 
po 9—15 agr. za fuut, poleca Prusze najlepszych gatunków ozarnéj herbaty 20 agr. | dzie niezwłocznie umieszczenie. 
Fabryka oukrów, Powyższy skład polecam sprzedającym z drugiój ręki. Usługa sko-| Bliższych szczegółów udzieli ba listy 
Samnel Kantorowicz dumy ra i rzetelna, у Fabryka cukrów, frankowene kasa dominialna w Mo- 
Uë жайпадаг..Ч а Samuel Eśantorowicz jun.brojewie р. Wrookami. (285) 


Łaskawym odbiorcom miejscowym |o ў x - A aini z 5) 
„IE CRA IDLE шы Шү Znowu 10 książek za 15 sgr. 
sicjszym przeniósłem A 
handel mój korzeni 
i główny skład mydła 
twardego i szarego pod nr. 7 
przy Wodnej ulicy, п zaopatczywszy 
się w świeże towary, polecam sie la- 
skawym względem Szanownych życzit- 
wych Ziomków. 
Poznań d, Т. października ‚1811. 
Hilary Stróżyński 
(294) Wndna ulica ur T. _ lu 
Polecam sumiennie kilka zdrowych 
mamek i slugi ws'cliego rodzaju 


Kornch etrerzarkn 
(294) Ulica Wrocławska, hotel saski, 


| лк оү Н T [Dzieje narodu polskiegu. Skreślił J. Ulo- 

(225) Ог. Graefego szkoła miejska symultanna loro walą а Bór 1 EA омы. Шо 

Woda na oczy орар o LN (286) ш powieść: Szwadzii w Będzinach 198 ar 

s, б Юм, Przyjmownuie nowych uczniów do wszystkich pięciu po sobie następują рь katalika, pismo КОНТУР я, 

leczy w krótkim czasie nietylko ||| cych klas szkoły miejskićj symultaunćj dla chłopców nastąpi we wtorefc|80 rycin) Cena ара tych książuh 

chroniczne, ale i inne dolegliwo- 10 października r. b, przed południem od ga- arta үл 1 КЕН U Kalendara z 

kci oczu, wzmacnia i polepsza 9 do 12 w budynku szkólnym przy ulicy Wrocłuwskićj nr. 10. |Pzzęś3 ka franco G agr, Nowa miary z prze | 1 
н t > j К < 20У 1 sgy, Złoly Ułtarzyk Е 

wzrok. "Tysiące osób zawdzięcza | | (w starćj szkole remlnćj w podwórzu) przez podpisanego dyrygenta Корода Za doptacenim 15 akr (а zam w 


Serya I 

1) Kalendarz polski uu r. 1878. Cena 
sgr. 2) Nowe miary 1 wagi. W eposoli 
nader łatwy podane, 1%, egt. Powieść tr 
wydana w Jeki r., juat nuder zujniojycą i 
bardzo stosowną dla wszelkich czytelni 
t4) Żywot człowieka poczciwego przez Eat- 
kowakiego. Р zku dla ludzi i 
młodzieży, 2%, 0) Nabożeństwo do Kamu- 
inii polskim wierszem pinana, 101 str. 
ował te wierezo piewidomy starzec 


+ a 
Uniwersalny napój leczący 
Ludwika Hohmann w Eisenach, 
używany codziennie jest środkiem zapobiegającym cholerze, 
ospio i innym, najrozmaitszym chorobom, 
jakotóż iekarstwom na wszelkie cierpienia żołądka, na skrofuły, 
hemoroidy i t. d., znany zarazem јако najlepsze krople z ziół. czenia) 179 н. 8 agr- 7) Tydzień nówię- 
Można go nabyć w fłaszeczkach ро 77/4 i 21/ sgr. 
(250) w Łobżenicy u p. Pawła Billerta. 


в y (zaw 
Hoprócz rożnych modlitw Żywot. 68. Сугув 
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temu na całym świecie sławnemu # zakładu Hecht ogóle za talara) prześle się Przyjaciela 
preparatowi zupelne wyleczenie i ak. _ . Dzieci i МЕ. za r. 1871, (cały rocznik лаў 
wyzdrowienie, jak to codziennie W tych dniach otworzoną zostanie sierać będzie 208 str. i 100 obrazków) ай 


Б пей y do końca roku franko. Oprócz tego zapi 
nadchodzęce uznania okazują, J| ы Е Ri Шоке олла А. 
Prawdziwy tę wodę przeseła w Księgarnia : І | . 1 cht era. ШУ Шы franca: mien te pal 
Aaszkach oryginalnych z przepisem S Makia w życiorysach celniejszych polakich 


a | ) w Przeseaniu. ШУП kach z ich piam przedats” 
Z p p Я pisarzy i w wyjm pian przede 
ROA ED, Bio lub przy ulicy Wilhelmowskiej nr. 10 кше ойтаакиш жай OMe yeh i 


у ү ЖП i тат. zamówieni: w i jowój i i.|skich antarów, około 210 str. (ena z prze” 
L, Roth, MAMIE i już dziś przyjmuje zamówienia na wszelkie dzieła krajowćj i zagrani: KAMANENK Аар р 
rykowska 68. i ariter e 


cznój literatury, a mianowicie w kroju i za granicą wychodzących dzien-|5koży Nowego Roku 1872. 


m_peryodycznych. (289) J. Chociszewski. 
a Expedycya Strzechy na W. Ks. Poznańskie | (273) Pozna 


Franzake w Wroc iu. 


Nakładca i redaktor odpowiedzialny dr. Roman Szymadski w Poznaniu. — (zcionkami A. Schmacdickiega w Poznaniu. 


